
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 czerwca 1936 r. Nr. 11

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI o ro s z e n ia :

R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: Cała strona 40 zł.
Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. l/ a strony . 5 zł.

S an ctifica  eo s in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

Sacra C ongregatio  C oncilii. D ecretum , D e p iis  fid e liu m  peregrina- 
tion ib u s ad celebriora Sanctuaria m od eran d is. — D e m atrim oniis  

in  ec c le s ia  a ca th o lica  ce leb ratis.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

W  spraw ie eg za m in ó w  p rzed ślu b n y ch . — W  sp raw ie  rek o lek cyj  
k ap ła ń sk ich . — Ferje Sądu A rcy b isk u p ieg o  i M etrop olita ln ego .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

O k óln ik  z dn. 26 listop . 1935 r. o utracie o b y w a te lstw a  p o lsk ieg o .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd zie  B oże, c. d. X . M . Sopoćko. —  W  spraw ie za b ezp ieczen ia  
xx. in w alid ów . X . J. Szołkowski. — T ow . W ie d z y  C h rześcijań sk iej.

Z Ż Y C I A ,  A R C H I D I E C E Z J I : S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  D z ie ła  M atki B osk ie j
P o w o ł a ń  za c za s  od  dnia  1-go l ip ca  1934 roku d o  dnia  30-go  c z e r w c a  1935 roku.  
Z j a z d  D e l e g o w a n y c h  K a to l ic k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  m ęsk ie j  w  W iln ie .  
S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  N o m in a c ja  n o w e g o  n u n c ju s z a  w P aryżu .  Inauguracja  

n o w e g o  p a ła c u  ś w ię ty c h  K on gregacyj  r zy m sk ich .

Z  N I W Y  K O ŚC IE L N E J I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : U nifikacja  w ła d z  s z k o ln y c h  z aparatem  p a ń s t w o w y m .  P ro tes t  o rga­

n izacy j  k a to l ick ich  p r z e c iw k o  k o e d u k a c j i  w  sz k o le .
N a 2-ej  str. o k ł a d k i :  W y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie  d la  D u c h o w ie ń s t w a .



Dl a  W i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a
na sezon WIOSENNY i LETNI poleca:

k a leso n y , sk a rp e tk i, ręk aw iczk i, p a ra so le , k o lo ra tk i, k o ronk i do alb, 
lam y, ch w as ty  i tren d z ie  do cho rągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
Wilno, ul. W ielka 11 Wilno, Ś-to Jańska 6

Ceny na wszystkie tow ary bardzo niskie.

U N IW ER S Y T EC K IE W YKŁAD Y D LA DUCHOWIEŃSTWA.

R ektorat Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego oraz Rekto­
ra t Wyższego Seminarjum Duchownego w Lublinie urządzają po 
raz drugi uniwersyteckie wykłady dla Duchowieństwa w dniach 
od 1 do 3 lipca 1936 r.

Tematem wykładów będzie zagadnienie cywilizacji.
W dniu 1 lipca wygłoszą w ykłady: X. Prof. J. Pastuszka 

z Lublina — Chrześcijaństwo a kultura, X. Rektor J. Kruszyński 
z Lublina — Pierwotne chrześcijaństwo wobec cywilizacji żydow ­
skiej, X. Prof. S. Szydelski ze Lwowa — Pierwotne chrześcijań­
stwo wobec cywilizacji greckiej i rzym skiej.

W dniu 2 lipca wygłoszą w ykłady: Prof. T. Koneczny z Kra­
kowa — Różne typy cyw ilizacji oraz Parcie Orientu ku Zachodowi, 
Prof. S. Stroński z Lublina — Cywilizacja łacińska, Prof. B. Ja- 
sinowski z Wilna - -  Cywilizacja wschodnio-chrześcijańska, Prof. 
A. Kossowski z Lublina — Cywilizacja protestancka, Prof. L. 
Białkowski z Lublina — Cywilizacja bolszewicka.

W dniu 3 lipca wygłoszą w ykłady: X. Redaktor J. Piwo­
warczyk — Kultura wiejska, Prof. L. Halban ze Lwowa — Naro­
dowy socjalizm jako przejaw  organizacyjny, Prof. S. Kutrzeba 
z Krakowa — Cywilizacja polska jako typ historyczny, Dr. K. M. 
Morawski — W pływ  Kościoła na cywilizację polską.

W ykłady odbywać się będą w gmachu K. U. L. Karta wpi­
sowa wynosi 5 zł., mieszkanie, obiad i kolacja — 5 zł. dziennie. 
Zgłoszenia na mieszkanie i utrzym anie względnie na jedno lub 
drugie, należy zgłaszać do dnia 25-go czerwca r. b.

We wszystkich sprawach związanych z Wykładami należy 
zwracać się pod ad resem : Lublin, Uuniwersytet.
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W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W IL E Ń S KIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI o g ł o s z e n i a :

R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  C ała s tro n a  40 zł.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

Sacra Congregatlo Concilil.
DECRETUM

De piis fidelium peregrinationibus ad celebriora Sanctuaria moderandis.

Inter publicas communesąue pietatis christianae in catholica 
Ecclesia significationes, inde a remotissimis temporibus peculiarem 
locum sibi iure vindicant piae ad celebriora Sanctuaria, Deo, bea- 
tae Mariae Virgini vel Sanctis dicata, peregrinationes, ut quae 
ad poenitentiam  agendam, ad fidem profitendam eandem ąue fir- 
mandam, ad gratiarum  actionem pro acceptis divinitus beneficiis 
reddendam plurimum conferant.

Nil mirum proinde si, auctis hac nostra aetate itinerum  faci- 
litate atąue commodis, et ipsae piae peregrinationes evaserint 
freąuentiores opera praesertim  et sollertia plurium coetuum, qui 
fere omnibus in Nationibus ad eas promovendas et moderandas 
constituti sunt.

Nec quempiam latet quas memoravimus itinerum facilitatem 
et commoditates illud insimul effecisse, ut etiam itinera multipli- 
carentur, quae alium in finem, recreandi scilicet animos, vel vi- 
sendi urbes, vel studia et artes colendi, aliaque id genus unice 
vel praecipue susciperentur.

Quae quidem rerum  temporumque conditio ipsis piis ad San­
ctuaria peregrinationibus nónnulla profecto incommoda parere po- 
test, nisi vis moderatrix ecclesiasticae A uctoritatis, ad quam



162 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 11

religionis ac pietatis christianae actus moderari unice spectat, 
opportunam , et, quantum res fert, communem ubiąue inducat 
disciplinam.

Q uapropter haec S. Congregatio Concilii, probante Ssmo
D. N. Pio Pp. XI, locorum Ordinariis m andat ut in memoratis piis 
peregrinationibus parandis et peragendis serventur normae quae 
seq u u n tu r:

1. Hae piae peregrinationes characterem  vere religiosum 
sem per praeseferant, habeantur et peragantur uti actus ad pieta- 
tem christianam pertinentes, atque ab itineribus ob merum solatii 
finem susceptis probe distinguantur. Quidquid igitur praefato huic 
fini pio ac religioso minus congruit, omnino arceatur, eaque 
omnia vitentur, quibus coniici possit has peregrinationes, religionis 
quidem specie, re autem vera solatii vel oblectamenti causa 
praecipue fuisse susceptas.

2. Ius pias peregrinationes promovendi, easque moderandi 
ad legitimam Auctoritatem ecclesiasticam unice spectat. Nulli 
igitur coetus, ne iis quidem exceptis, qui ab Institutis religiosis 
vel ab eorum sodalibus excitentur, constitui possunt, qui non sint 
ab eadem Auctoritate vel promoti, vel saltem approbati; omnesque 
ea ratione, eoque ordine ac tempore agant quae sint statuta, 
praesertim  si plures coetus eundem finem prosequantur.

3. Eiusdem Auctoritatis ecclesiasticae cura erit ut quaevis 
pia peregrinatio paretur et ducatur sub moderatione delectorum 
virorum; nec desit unquam vir ecclesiasticus qui munere fungatur 
m oderatoris spiritualis.

4. In pretiis statuendis, ab his m oderatoribus ea ratio ser- 
vetur ut piae peregrinationes fidelibus quoque tenuioris condi- 
cionis patere possint. Nihil igitur ultra a piis peregrinantibus 
petatur, quam rei exigat prudens adm inistratio, cuiuscumque lucri 
specie omnino remota.

5. Qui de clero sive saeculari sive religioso sunt in iis 
quae spectant harum peregrinationum  apparatum  technicum qui 
dicitur, ne se immisceant, cum ea dignitatem ecclesiasticam minus 
deceant. Committendum igitur erit hoc munus viris laicis, probis 
et peritis, a quibus id omnino exigatur ut, advigilante Auctoritate 
ecclesiastica, in iisdem instruendis nihil sit quod earum fini reli­
gioso dissentiat, quin imo omnia pietati christianae congruant, 
eandemque foveant.

Datum Romae, die 11 februarii anno 1936.
I. Bruno, Secretarius. L. f  S I. Card. Serafini, Praefectus.
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De matrimoniis in ecclesia acathoiica celebratis.

N U N T I A T U R A  A P O S T O L I C A  P O L O N I A E  
Nr. 10.105,

A c c .  12. 111. 25. V arsavia , 11 M arżo 1925.
f  S. ep .

Eccelenza Reuerendissima.

Tempo fa Ella mi consegnava in un colloąuio tenuto eon 
me in Nunziatura due casi matrimoniali, ch’Ella proponeva alla 
Sacra Congregazione dei Sacramenti per una opportuna ed autore- 
vole soluzione.

I due casi erano redatti nel modo seguente:
„Casus freąuentes occurrunt, ubi catholicus vel catholica 

ecclesiam schismaticam adeunt benedictionem a ministro schisma- 
tico poscentes matrimonium mixtum inituri contra praeceptum 
Ecclesiae can. 1099, § 1, n. 2 C. I. C.

Matrimonia talia nulla sunt. At aliquando in casibus eiusmodi 
circumstantiae suffecisse videntur, ut nuptiae sine ullo ministro 
ecclesiastico celebrari possent secundum can. 1098 C. I. C. Subinde 
autem difficilius est etiam definire, utrum simplex neglegentia 
praecepti, an difficilis aditus ad ministrum catholicum sponsos 
ad nuptias in ecclesia schismatica celebrandas impulerit.

Q uapropter ąuaeritu r:
1 — Num matrimonia in ecclesia acathoiica benedicta in-

valida censenda sint etiam in casibus, ubi praesentia 
sacerdotis catholici ad validitatem  matrimonii non 
reąu iritu r (Can. 1098).

2 — Num in ferenda sententia de valore aut nullitate ma­
trimonii, in ecclesia schismatica benedicti, attenden- 
dum sit necne ad summam rationum propter quas 
sponsi ministrum acatholicum adierunt benedictionem 
nuptialem impetraturi®.

I due quesiti furono eon tu tta  sollecitudine trasm essi a Roma 
ed oggi ne ricevo la risposta, che mi faccio prem ura di comuni- 
car Le per sua intelligenza e norma.

Ossequiando La eon distinta stim a mi professo di Vostra 
Eccellenza Reverendissim a

devotissimo per servir La (—) f  L. Lauri.
Arcivescovo di Efeso — Nunzio Apost.
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A  sua Eccellenza Reverendissima  
M in s ig n o r  S ig is m u n d o  Ł o z iń s k i  
Vescovo de Mińsk, NOWOGRÓDEK.

R E S P O N S A
Sacra Congregatio ita respondendum censuit:

Ad 1-um N e g a t i v e ; videlicet si omnes conditiones extiterint, 
qua a Can. 1098 reąuiruntur pro validitate matrimo- 
niorum coram solis testibus, circumstantia qua huius- 
modi matrimonia fuerunt benedicta in ecclesia acatho- 
lica non validitati, sed liceitati obstał.

Ad 2-um P r o v i s u m  i n  p r i m o  e t  a d  m e n t e m .  Mens 
es t: In casu exposito, ne contrahentes communicent 
cum acatholicis, quod a Can. 1258 prohibilum est, 
Ordinarius eos hortetur ut celebrato matrimonio co­
ram  solis testibus, curent una simul cum testibus 
(Can. 1103, § 3) u t initum coniugium in praescriptis 
libris quam primum adnotetur et benedictionem so- 
lemnem a sacerdote catholico recipiant.

Romae, die II Martii MCMXXV.
Z oryginałem  zgodne:
Pińsk, dn. 13 sierpnia 1928 r. Kari. Ks. Micewicz

O ficjał Sądu B iskupiego diecezji p iń sk ie j.
Ks. Tomaszewski 

N otarju sz

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie egzaminów przedślubnych.

A R C Y B I S K U P -M E T R G P O L 1 T A  W IL E Ń S K I  
W iln o .  dn. 22. V .  1936. Nr. S / l  155.

Często przy procesach małżeńskich, zwłaszcza z tytułu przy­
musu i bojaźni, wychodzi na jaw, że strony nie były odpowiednio 
przesłuchane przez proboszcza przy zapisywaniu protokółu przed­
ślubnego, ani też należycie pouczone o świętości, jedności i nie­
rozerwalności małżeństwa chrześcijańskiego. W skutek tego zacho­
dzą wypadki przemilczania, zwłaszcza przez młodsze dziewczęta, 
w ystępnego wywierania na nie wpływu przez rodziców, opieku­
nów lub inne osoby, w celu skłonienia do narzuconego m ałżeństwa, 
powodującego nieważne według prawa kościelnego zawarcie związ­
ku małżeńskiego, lub jeszcze bardziej występne otaczanie przez
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same strony kontrahujące zgody małżeńskiej warunkami, mogącemi 
wpłynąć na jej nieważność lub conajmniej narazić świętość 
Sakram entu na profanację.

Dla zapobieżenia przeto wszelkim nadużyciom przy zawie­
raniu związków m ałżeńskich, niniejszem zarządza się:

1-o. by egzamin przedślubny przeprowadzali WKsięża Pro­
boszczowie sami osobiście lub ich XX. W ikarjusze, nie zlecając 
tego pod żadnym pozorem organistom lub innym osobom świeckim;

2-o. by wyraźnie, a naw et na osobności, jak tego wymaga 
kan. 1020 §§ 1 i 2 Kod. P. Kan., oraz przepisy Synodu Archid. 
Wil. z r. 1931 (Stat. 424 § 1 i Instrukcja na str. 255), stawiane 
były pytania o przeszkodach do zawarcia małżeństwa ważnego;

3-o. by z naciskiem zapytywano, czy strony, zwłaszcza żeń­
ska, nie są zmuszane do w yrażenia zgody na zamierzone małżeń­
stwo;

4-o. by strony zostały należycie pouczone o świętości, jedności 
i nierozerwalności Sakramentu Małżeństwa, jak również o celu 
i istocie jego;

5-o. by strony stwierdziły pozytywnie, a nawet podpisami, 
że chcą zawrzeć takie małżeństwo, jak  rozumie Kościół katolicki, 
czyli związek sakram entalny i nierozerwalny, służący celom 
przewidzianym przez odwieczne prawo Boże, i że żadnemi wa­
runkami przeciwko prawu kościelnemu nie udarem niają swego 
związku.

Powyższe zarządzenie obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w „Wiadomościach Archidiecezjalnych*.

f  R. Jałbrzykowski
Oficjał Sądu Ks. Chalecki. Arcybiskup-M etropolita Wileński.

Notarjusz Ks. St. Czyżewski.

W sprawie rekolekcyj kapłańskich.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E S lS K A  

W iln o ,  dn ia  8. V I .  1936 r. Nr. 41/L.

Kurja podaje do wiadomości, że rekolekcje dla PPWW. 
Duchowieństwa w roku bieżącym odbędą się w dwóch serjach 
w Seminarjum Archidiecezjalnem.

I serja. Rozpoczęcie rekolekcyj 6-go lipca r. b. wieczorem. 
Rekolekcje trw ać będą 7, 8 i 9 lipca.

II serja. Rozpoczęcie — 13 lipca r. b. wieczorem. Rekolekcje 
trw ać będą 14, 15 i 16 lipca.



166 W iadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 11

Zgłoszenia na rekolekcje należy przesłać do Księdza Proku­
ratora Seminarjum Archidieczjalnego.

Zgłoszenia na pierwszą serję rekolecyj należy przesłać do 
dnia 1 lipca r. b., zgłoszenia na drugą serję rekolekcyj należy 
przesłać do dnia 6 lipca r. b.

Ponadto można odprawić rekolekcje w domu rekolekcyjnym 
w Kalwarji.

Ks. J. Ostreyko 
w /z K ancl. K urji.

Ferje Sądu Arcybiskupiego i Metropolitalnego.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W IL E Ń SK I  

W iln o ,  dn ia  8. V I .  1936 r. Nr. S / l 294.

Ferje Sądu Arcybiskupiego i M etropolitalnego W ileńskiego 
będą trw ały od 22 czerwca do 1 w rześnia 1936 roku. Kancelarja 
czynna do dn. 27 b. m.

Notarjusz Sądu Ks. St. C zyżew ski.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Okólnik z dnia 26 listopada 1935 roku o utracie obywatelstwa Polskiego.
(Dz. U. M. S. W. 30. XI. 1935 r. Nr. 37).

Do PP. W ojewodów , Kom isarza Rządu na m. st. W arszawę i Starostów.
N iejed n o k ro tn ie  już stw ierdziłem , te  pow iatow e w ładze ad m in is trac ji 

ogólnej, m ylnie in te rp re tu ją  p rzep isy  u s taw y  z dn ia  20. I. 1920 r . (Dz, U. R. P. 
N r. 7 poz. 44), s to jąc  n a  s tan o w isk u , że sam  fa k t zaw arcia  zw iązku  m a łżeń ­
skiego przez  o b y w ate lk ę  p o lsk ą  z cudzoziem cem  pow oduje d la n iej u t r a tę  
o b y w ate ls tw a  po lsk iego . Z ap a try w an ie  to , o p a rte  je s t p raw dopodobn ie  n a  tre śc i 
a rt . 10 w spom nianej u staw y , gdzie m ow a je s t  o o b y w ate lk ach  po lsk ich , k tó re  
przez zam ążpójście  u tra c iły  o b y w ate ls tw o  polskie.

W zw iązku  z pow yższem  zauw ażam , co n a s tę p u je  :
W spom niany  a r t . 10 no rm u je  w yłączn ie  k w e s tję  o d zy sk an ia  o b y w ate ls tw a  

polskiego n a  w y p ad ek  jego u tr a ty  przez zam ążpójście  za cudzoziem ca, n ie  za­
w iera je d n a k  żadnych  norm , do tyczących  u tr a ty  ob y w ate ls tw a  polskiego.

Z agadn ien ie  to  n a to m ia s t u regu low ane zosta ło  w  a rt. 11 u staw y , k tó ry  
ta k sa ty w n ie  w ylicza w ypadk i, pow odujące u tr a tę  o byw ate ls tw a .

W edług  tego  a r ty k u łu  w ięc tra c i o b y w ate lk a  po lska  sw oje o b y w ate ls tw o , 
jeżeli przez poślub ien ie  cudzoziem ca zgodnie z p rzep isam i, obow iązującem i 
w p ań stw ie  p rzyna leżnośc i poślub ionego  m ałżonka, nabyw a tego, t. je s t obcą 
p rzynależność  państw ow ą.

Pow odem  u tr a ty  o b y w ate ls tw a  po lsk iego  je s t  za tem  w tym  p rzy p ad k u  
nabycie  obcego o b y w ate ls tw a , nie zaś fa k t zaw arcia  zw iązku m ałżeńsk iego .

Z tego  w y n ik a , że u tr a ta  polskiego o byw ate ls tw a  n ie  n a s tę p u je  w tych  
w y padkach , w  k tó ry ch  oby w ate lk a  po lska  przez zaw arcie zw iązku  m ałżeńsk iego  
z cudzoziem cem  n ie  n abyw a obcego o b y w ate ls tw a .
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Ma to m iejsce m iędzy innem i rów nież w p rzy p ad k ach  poślub ien ia  cudzo­
ziem ca, n ieposiada jącego  żadnej p rzynależności p aństw ow ej, lub osoby pozba­
w ionej o b y w ate ls tw a  polskiego, k tó ra  n ie  n ab y ła  innego  obyw alels tw a.

Dla o rjen tac ji oznajm iam , że u staw o d aw stw o  w szy stk ich  p a ń s tw  eu ro p e j­
sk ich  — oprócz R osji Sow ieckiej — p rzew idu je  n abyc ie  o b y w ate ls tw a  danego 
p a ń s tw a  przez  cudzoziem kę w sk u te k  zaw arcia  zw iązków  m ałżeńsk ich  z obyw a­
te lem  tego  k ra ju .

W edług  u s taw o d aw stw a  Rosji Sow ieckiej, cudzoziem ka może nabyć oby­
w ate ls tw o  sow ieckie  sw ego m ęża przez złożenie odpow iedniej w te j m ierze 
d ek la rac ji.

Z p a ń s tw  eu rope jsk ich  in te reso w ać  może głów nie u s taw odaw stw o
S tanów  Z jednoczonych  P ó łnocnej A m eryk i w dziedzinie o byw ate ls tw a . W edług 
u s taw o d aw stw a  tego  cudzoziem ka, p o ślu b ia jąca  o b y w ate la  tego  p ań stw a , nie 
n abyw a o b y w ate ls tw a  sw ego m ęża; może je d n a k  u zy sk ać  to  obyw ate ls tw o  
w sposób uproszczony , jeże li zam ieszkuje  n a  te ry to rju m  S tanów  Z jednoczonych.

O kóln ik  Nr. 126 z dn ia  8. VI. 1929 r. (Nr. AC. 7929) Nr. 37 z dn ia  18. III.
1931 r. (L. AC. 4934/3) i Nr. 7 z dn ia  13. I. 1932 r. (L. AC. 4934/8) t r a c ą  moc
obow iązu jącą. (_ ) m  Raczkiewicz>  M inister.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

MIŁOSIERDZIE BOŻE. c  d

Dla usunięcia trudności w pogodzeniu niezmierzonego miło­
sierdzia Bożego z karą wieczną potępieńców i aniołów upadłych 
posłuchajmy Doktora Anielskiego, który, przypuszczając możli­
wość skrócenia kar wiecznych potępieńców, następnie to przy­
puszczenie obala. Ze słów Księgi M ądrości: Ty m asz litość nad  
w szystkiem , gdyż w szystko  m ożesz '), możnaby, powiada, wniosko­
wać, że się skończy kiedyś nawet kara szatanów, gdyż w słowie 
w szystko  mieszczą się i duchy ciemności. Takie jednak twierdzenie 
byłoby sprzeczne z pojęciem kary wiecznej, o której Zbawiciel mówi 
w yraźnie: Idźcie ode mnie przeklęci w ogień wieczny, który zgo­
towany je s t djabłu i aniołom jego2). Nadto Bóg lituje się wpraw­
dzie zawsze i nad wszystkiem, ale miłosierdzie Boże reguluje się 
Jego mądrością i nie dosięga tych, którzy, będąc utwierdzeni 
w swej przewrotności i złości, uczynili sami siebie niegodnymi 
miłosierdzia Bożego, jak np. szatani i potępieńcy. Mimo to można 
powiedzieć, że pod pewnym względem i oni są przedmiotem 
miłosierdzia Bożego, o ile mianowicie kara ich co do intensyw-

') M ądr. 11, 24.
2) M at. 25, 41.
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ności nie jest tak wielka, jaką m usiałaby być stosownie do 
przewinienia. Wreszcie wyraz w szystko  ma raczej znaczenie 
rodzajowe i odnosi się do zbawienia rodzaju aniołów i ludzi nie 
zaś do poszczególnych jednostek—jak i wyrażenie: zbaw ił żydów  
i pogan, ma na względzie naród cały nie zaś poszczególnych 
ludzi w tym narodzie. Stąd wynika, że potępienie całego rodzaju 
ludzkiego lub wszystkich aniołów byłoby przeciwne miłosierdziu 
i sprawiedliwości Bożej, ale nie sprzeciwia się temu potępienie 
pewnych aniołów i ludzi, którzy dobrowolnie stali się niegodny­
mi m iłosierdzia1).

Św. Augustyn, komentując słowa Ps. 105: Bo na wieki m iło­
sierdzie Jego, widzi w duchu nieskończony szereg wieków, w którym 
nigdy nie zabraknie istot nędznych, potrzebujących miłosierdzia 
Bożego. Święci w niebie będą wychwalali miłosierdzie Boże, 
którego doznali na sobie w życiu przeszłem i doznawać będą na 
wieki w chwale Królestwa Bożego. Potępionym zaś razem 
z aniołami upadłymi również nie zabraknie miłosierdzia Bożego, 
k tóre wprawdzie nie uwolni ich od kary wiecznej, lecz pod 
pewnym względem złagodzi cierpienia, na które słusznie zasłu­
żyli, i w tak i sposób miłosierdzie Boże przetrwa na wieki dla wszyst­
k ic h 2). Komentując zaś słowa Ps. 100: M iłosierdzie i sąd będę śpie­
wał Tobie, Panie, Doktor z Hippony zaznacza, że Bóg w dobroci 
miłosierdzia nie zatraca surowości swego sądu, jak i w spra- 
wiedliwem sądzeniu nie pomija dobroci swego miłosierdzia. 
Słusznie Psalm ista miłosierdzie staw ia przed sądem, gdyż co do 
czasu miłosierdzie poprzedza sąd : teraz bowiem mamy czas mi­
łosierdzia, wymierzenie zaś sprawiedliwości na sądzie nastąpi 
w życiu przyszłein. Gdyby Bóg nasamprzód nie oszczędzał nas 
w swem miłosierdziu, nie miałby kogo przez sąd w życiu przysz- 
łem wynagradzać. Jest więc czas miłosierdzia, gdy cierpliwość 
Boża doprowadza grzeszników do pokuty, która ma być p rak ­
tycznym wnioskiem z tego rozw ażania3). •

Pokuta ma trojakie znaczenie: jako cnota moralna, jako 
sakram ent i jako jeden z warunków sakram entu pokuty. W każ- 
dem znaczeniu istotnym składnikiem  pokuty jest żal za grzechy, 
który jest uczuciem mieszanem składającem  się ze smutku i nadziei. 
Dlatego św. Augustyn, rozprawiając obszernie o miłosierdziu Bożem

‘) S. T. S., q. 99, a. 2 o.
2) S. A u g u s t i n u s ,  E narra iio  in Ps. CV. M i g n ę ,  P. L., XXXVII, 1406.
3) S. A u g u s t i n u s ,  E narra iio  in Ps. C, 1. M i g n  e , P. L., X X V II, 1289.
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w wielu miejscach, pragnie przedewszystkiem pobudzić grzeszni­
ków do pokuty, opartej na ufności w to miłosierdzie. Ponieważ, 
powiada, mamy teraz czas miłosierdzia, nie oszukujmy siebie, 
utwierdzając się w złem pod pozorem, że Bóg zawsze przebaczy. 
Jeżeli chcemy opiewać niezmierzone miłosierdzie Boże, winniśmy 
również zrozumieć i Jego sprawiedliwość w sądzeniu. Dlatego 
teraz jest miłosierny, byśmy się poprawili i przez pokutę wyjed­
nali sobie sąd miłosiernie sprawiedliwy. Opiewając tedy miło­
sierdzie Boże, pamiętajmy o sądzie Jego w życiu przyszłem i ko­
rzystajmy z miłosiernie udzielonego nam czasu w tem życiu na 
pokutę za grzechy 1).

Ponieważ w pokucie, a szczególnie w sakram encie pokuty 
objawia się nam największe miłosierdzie Boże, gdyż dokonywa 
się w niem ustawiczne zmiłowanie nad nędzą naszą i nieprzer­
wanie urzeczywistnia się odkupienie, które — jak się rzekło — 
jest wyrazem największego miłosierdzia Bożego i Jego najwyż­
szej potęgi, — przeto słuszną, sprawiedliwą, godną i prawdziwie 
zbawienną będzie rzeczą czcić miłosierdzie Boże przedewszyst­
kiem w sakram encie pokuty, nawołując i zapraszając doń najza- 
twardzialszych grzeszników, ułatw iając wiernym częste zeń ko­
rzystanie oraz obmywają siebie samych w tej łaźni odrodzenia— 
lavacrum regenerationis. Oprócz sakram entu pokuty ustawiczne 
ćwiczenie się w cnocie pokuty będzie również czcią należną 
miłosierdziu Bożemu.

Pierwsze narodziny do życia nadprzyrodzonego, miłosiernie 
udzielonego nam przez Chrystusa, dokonywa się w sakramencie 
chrztu św., w którym również winniśmy objawiać cześć, należną 
miłosierdziu Bożemu przez jak  najpobożniejsze jego adm inistro­
wanie, gruntowne o niem nauczanie i wspieranie związków mi­
syjnych, pracujących czynnie lub biernie nad przygotowaniem 
do chrztu niewiernych. Współczesna działalność misyjna, która 
tak  się uw ydatniła w Kościele za rządów Piusa XI, jest szcze­
gólniejszym objawem miłosierdzia Bożego dla ludów i narodów 
dotychczas pod tym względem nieco upośledzonych.

Szczególniejszy objaw miłosierdzia Bożego, okazany w cza­
sach ostatnich dla grzesznej ludzkości, domaga się nadto szcze­
gólniejszej czci tego przymiotu Bożego, — przypomnienia o nim 
całej ludzkości przez osobne święto w którem by kaznodzieje gło­
sili światu nauki o miłosierdziu Bożem, zachęcając do bezgra-

')  S. A u g u s t i n u s ,  E narra łio  in  Ps. C, 3 M i g n ę ,  P. L., X X X VII. 1284.
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nicznej w to miłosierdzie ufności, pobudzając przedewszystkiem 
grzeszników do korzystania z czasu miłosierdzia, zanim nie na­
stąpi czas wymierzenia sprawiedliwości. (C. d. n.)

X. M. Sopoćko.

W SPRAWIE ZABEZPIECZENIA XX. INWALIDÓW.

Jak  wielkiej doniosłości jest paląca wprost potrzeba zabez­
pieczenia XX. inwalidów, dowodem tego jest, że za pojedyńczemi 
głosami na łamach „Dwutygodnika”, sprawa ta poruszana jest 
przy każdej nieomal okazji, jak na zjazdach dekanalnych, tak 
i sąsiedzkich i nietylko przez kapłanów starszych, „kandydatów 
do odejścia*, ile przew ażnie przez średniowiecznych i młodych, 
poważnie zastanaw iających się nad swoją przyszłością, gdyż 
z pośród tych ostatnich przeważnie rekrutuje się dzisiaj najwię­
cej kandydatów  do klinik i przymusowego bezrobocia.

Dotychczas zostały w ysunięte w „Dwutygodniku* dwa pro­
jekty : pierwszy, — Przytułek — sanatorjum.

Zupełnie słusznie zaznaczył Sz. K orespondent w Nr. 5 „Wiad. 
Archid.*, że projekt dźwignięcia sanatorjum jest tylko do pomyślenia, 
lecz nigdy do zrealizowania. Popieram Go całkowicie. Przedew szyst­
kiem, nabycie stosownej posesji, urządzenie i dostosowanie do 
poziomu sanatorjum  — kliniki, utrzym anie tejże, opłaty lekarzy 
i służby i t .  d. pociągnie sumy wprost kolosalne! A skąd je czer­
pać? Zubożałe, często zadłużone i niewypłacalne duchowień­
stwo na taki luksus nie zdobędzie się, nieliczni zaś (czytać: przy 
gotóweczce „na czarny dzień*) dadzą sobie jakoś radę i należeć 
do stowarzyszenia nie będą, chyba — pod przymusem, co byłoby 
w sk azan e ... Lecz bądźmy chwilowo optymistami. Składki, przy­
puśćmy, wpływają akuratnie do banku — i rok, i drugi, i dalej — 
i zebrała się już suma poważna, lecz daleko jeszcze nie w ystar­
czająca do zrealizowania zamierzonego celu; wtem, nagle, pow­
stały  komplikacje polityczne na świecie, o co teraz nie trudno, 
które tak się ułożyły, że spowodowały wszędzie dewaluację mo­
nety obiegowej i w orbitę swoją wciągnęły i inny z takim tru ­
dem uzbierany kapitał. O ile są wśród nas tacy optymiści, 
powinni zarzucić całkowicie powyższy projekt i głośno wszystkim 
zaw ołać: „projekt ten porzućmy!*

Drugi projekt, wysunięty dwukrotnie w „Wiadomościach* 
jeszcze w r. 1928 i powtórzony przez Czcig. X. H. H-cza w Nr. 5 
r. b., są to altarje. Całkiem się z Nim solidaryzuję. Dobre są altarje
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z dotacją na kurację i utrzym anie, oraz ogrodem warzywnym 
w parafjach więcej zamożnych. Znana jest parafja na Żmudzi 
(Płungiany), gdzie są aż trzy altarje i — nigdy wakujące. Wznie­
sienie z zabudowaniami (obora, stodółka na karm) takich altaryj 
w archidiecezji, plus dotacja, będzie to tańsze, aniżeli kosztowne 
i ryzykowne sanatorjum, gdzieś, hen, w obcej stronie. Taki inwa­
lida — altarzysta, młody lub stary, częstokroć dopomoże x. p ro­
boszczowi w spowiadaniu parafjan, a nawet i spełnianiu innych 
funkcyj duszpasterskich.

Trzeci projekt — ze składek uzbieranych wypłacenie każ­
demu inwalidzie (bez uprzewilejowania osób I) jednokrotnej 
rocznej dotacji. Każdy z inwalidów urządzi się według swego 
upodobania przyzwoiciej lub skromniej, a już po otrzymaniu 
dotacji nie będzie mógł rościć nowych pretensyj. Nad niepoczy­
talnymi we wszystkich kierunkach powiną być roztoczona spec­
jalna opieka.

O ile który z powyższych lub innych w przyszłości zapoda­
nych projektów zostanie uznany 2/3 głosów płatników  za naj­
więcej praktyczny i odpowiadający celowi, projekt ów należy 
natychm iast wprowadzić w czyn.

Z pośród wystawionych kandydatów na skarbnika i dyrek­
tora płatnicy 2/3 głosów wybierają najbardziej praktycznych 
i cieszących się bezwzględnem zaufaniem kapłanów.

X. Józef Szołkowski.

TOWARZYSTWO WIEDZY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

(Adres — Lublin, Uniwersytet) ogłasza prenum eratę na tanią 
i dobrą książkę p. t. Bibljoteka Książki Chrześcijańskiej..

Celem wydawnictwa jest to, aby duchowieństwo i inteligen­
cja katolicka mogła tanio nabyć dobre dzieła z różnych dziedzin 
wiedzy.

Dlatego prenum erata za dzięsięć książek rocznie, każda 
objętości od 160 do 200 stronic druku większego formatu wynosi 
rocznie tylko 20 zł., czyli książka w prenum eracie kosztuje tylko 
dwa złote.

W roku bieżącym Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej 
roześle dziesięć książek.

Pierwszy zeszyt ukazał się w marcu. Jest to dzieło wybit­
nego uczonego profosora K. U. L. Henryka Życzyńskiego p. t. 
Adam Mickiewicz — Młodość (str. 168).
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W kwietniu rozsyła się zbiorową pracę księży profesorów 
o Kościele. Są to referaty, wygłoszone w r. 1935 na Uniwersy­
teckich W ykładach dla Duchowieństwa w K. U. L.

W maju wydano pracę ks. Fr. Świątka p. t. Z  dziejów pol­
skiego żywotopisarstwa świętych  — pierwsze tego rodzaju dzieło 
w literaturze polskiej znanego pisarza z zakresu hagjografji.

W następnych miesiącach ukaże się przekład Psalmów  
z komentarzam i w ybitnego biblisty profesora i b. rektora K. U. L. 
X. Prałata J. Kruszyńskiego, drugi tom, stanowiący w sobie 
całość, Filozofji współczesnej ks. J. P astuszki, profesora K. U. L., 
k tó ry  zdobył sobie dobre imię w filozofji; Etykę ks. Ruhczyń- 
skiego, profesora Uniw. Jagiellońskiego, autora wielu pierw szo­
rzędnych dzieł filozoficznych.

Prenum eratę roczną lub półroczną należy przesłać pod 'adre­
sem Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej pocztą lub P. K. O. 
konto T-wa Ma 64.820 z zaznaczeniem, że to prenum erata.

Z ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI DZIEŁA M. B. POWOŁAŃ W WILNIE
za czas od dnia 1 lipca 1934 r. do dnia 30 czerwca 1835 r.

R ok szko lny  1934/35, c zw arty  is tn ie n ia  D zieła, n a leża ł jeszcze do o k resu  
o rgan izacy jnego . D bano w nim  n ie  ty le  o rozw ój zew nętrzny , ile o lepszą 
o rgan izację  w ew n ę trzn ą  sam ego D zieła i prow adzonego  przez n ie  In s ty tu tu .

Do Z arządu  D zieła n a le ż e li : p rezes  p. A n ton i Saw icki, w iceprezesi R ek to r 
Sem inarjum  D uchow nego Ks. P ra ła t J a n  U szyłło  i Ks. Prof. Dr. J a n  E llert, 
s e k re ta rz  p. T adeusz B irecki i sk a rb n ik  p. A n ton i Zgierski.

Z arząd  zb ie ra ł się w m iarę  po trzeb y  w m ieszkan iu  D yrek to ra  D zieła Ks.
P ra ła ta  L eona Ż ebrow skiego . P rzedm io tem  o b rad  Z arządu  by ły  Bprawy adm in i­
s tra c y jn e  oraz zeb rań  ogólnych i nabożeństw . W sk u te k  n ieszczęśliw ego w ypadku , 
jak iem u  u leg ł p rezes Z arządu  p. A n ton i Saw icki, zeb ran ia  Z arządu  u legły  
p rzerw ie, w  w ażniejszych  zaś sp raw ach  cz łonkow ie Z arządu  porozum iew ali się 
p ry w a tn ie  ze sobą. Do w ażn iejszych  czynności na leży  zaliczyć :

1. Z m ianę siedziby Z arządu  D zieła, p rzep row adzen ie  je j na  ul. Z arzeczną 
Nr. 30 zdała  od rozgw aru  m ia s ta  g łów nie dla zapew nien ia  spoko ju  w nauce  
sw ym  w ychow ankom .

2. Z w inięcie i p rzek azan ie  C en tra li Po lsk ie j M acierzy Szkolnej K oła 
B ibljot. „D obra K siążka", k tó reg o  prow adzen ie  było kosz tow ne  i zab ie ra ło  
sporo  czasu.

3. Z ap rze s tan ie  o rgan izacji In s ty tu tu  A posto lsk iego , k tó ry  s ta ł  się  n ie ­
rea lnym  i n iecelow ym , n a to m ia s t zo rgan izow an ie Ju w e n a tu  dla a sp iran tó w  do 
s ta n u  duchow nego, k sz ta łcący ch  się w różnych  zak ład ach  naukow ych .
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Członkowie Dzieła.

N a p o czą tk u  ro k u  spraw ozdaw czego  Dzieło liczyło 39 członków  czynnych 
i 84 w sp ie ra jący ch  razem  123 członków . W ro k u  spraw ozdaw czym  przyby ło  9 
now ych członków . W tym że czasie będąca  cz łonk iem  p. B arb a ra  P u ch a lsk a  
w s tą p iła  do zakonu , a dw ie osoby zm arły , p rze to  w dn iu  1 lipca  1935 r. liczono 
129 członków . S k ład k i cz łonkow sk ie  w ciągu  ro k u  op łaca ło  ty lk o  73 członków  
(63 m iejscow ych i 10 zam iejscow ych), k tó ry ch  jedyn ie  m ożna uw ażać za rzeczy­
w istych .

Dla członków  m iejscow ych u rządzano  n ab o żeń stw a  i zeb ran ia  w o s ta tn ią  
niedzielę każdego  m ie s iąca : n ab o żeń stw a  w  kościele  św . Jerzego  o godz. 8.30 
rano , zeb ran ia  zaś przy  zau ł. B ern ard y ń sk im  Nr. 8 o godz. 6 po poł. F rek w en c ja  
n a  zeb ran ia  w ynosiła  k o ło  20 osób z w y ją tk iem  zeb ran ia  w dn iu  2 lu tego , gdy 
sa la  by ła  p rzep e łn io n a  w sk u te k  odczytu  Ks. Prof. M. S opocki o w rażen iach  
z podróży do Ziem i Św iętej.

Wychowankowie.

Na po czą tk u  ro k u  D zieło opiekow ało  się n ad a l sw ym i daw nym i w y ch o ­
w an k am i. D wóch z n ich  k sz ta łc iło  się n a  III k u rs ie  Wil. S em inarjum  D uch., 
trzec i by ł wr now icjac ie  u  0 0 .  K am edułów , czw arty , k tó ry  w y jech a ł do F ran c ji 
za b ra ta  pom ocnika, dzięki s ta ran io m  m iejscow ego Ks. R ek to ra  p rzygo tow yw ał 
się w m ałem  sem inarjum  duch. we F ran c ji do C ollegium  R ussicum  w Rzym ie, 
do k tó rego  u zy sk a ł p rzyjęcie. In n i w ychow ankow ie k sz ta łc ili się w  W ilnie. 
W s ie rp n iu  1934 ro k u  do In s ty tu tu  D zieła p rzy ję to  34 w ychow anków , k tó rzy  
k sz ta łc ili się częściow o w g im nazjach , je d n a k  przew ażn ie  na  k u rsach  m a tu ra l­
nych. P ię tn a s tu  z n ich  w ciągu ro k u  z różnych  pow odów  opuściło  zak ład . 
Z pozosta łych  d z iew ię tn astu  cz te rech  s ta n ę ło  w czerw cu do m a tu ry  i trzech  
złożyło ją  pom yślnie. Prócz p racy  n au k o w ej w ychow ankow ie  oddaw ali się 
ćw iczeniom  pobożnym . O piekę duchow ną nad  n im i sp raw o w ał n ad a l Ks. Prof. 
Dr. J . E llert.

W aru n k i k sz ta łcen ia  się m łodzieży s ta ją  się coraz tru d n ie jsze . W ym agania 
naukow e podczas egzam inów  są  coraz w iększe i bardzo tru d n o  s ta rsze j m ło ­
dzieży złożyć m atu rę . G łów ną zaś p rzeszk o d ą  w nauce  je s t zw ykle b rak  środ ­
ków  m aterja lnych . W ielu w ięc p rag n ący ch  w yksz ta łc ić  się n a  księdza  lub  
w stąp ić  do zakonu  mimo n ajlep szych  chęci i na jw iększych  s ta ra ń  n ie  będzie 
m ogło to  uczynić , będzie m usiało  pozostać w zw ykłych  w a ru n k ach  życia 
św ieckiego. Otóż dla D zieła Pow ołań  prócz o rganizacji pom ocy m ate rja ln e j 
biednym  asp iran to m  coraz w yraźn iej w y łan ia  się p o trzeb a  zaop iekow an ia  się 
m łodzieżą dobrej woli, k tó ra  n ie  w stąp i do sem inarjum  duch. lub  do zakonu , 
k tó ra b y  je d n a k  p rag n ę ła  szczerze, gorąco, w yłącznie  służyć Bogu. W yłan ia  się 
po trzeba  stw o rzen ia  dla n ich  pew nych  ogn isk , ośrodków , w spó lno t ew angelicz­
nych, gdzieby m ieszkając po k ilk u  i tw orząc  ja k b y  rodziny  duchow ne, m ieli 
d la  sieb ie  oparcie , pom oc i zach ę tę  do p racy  ap o sto lsk ie j w różnych  dziedzinach 
życia ludzkiego zw łaszcza tam , gdzie n ie  dosięga w pływ  osób duchow nych.

Pom oc m a te rja ln a  d la w ychow anków  w ro k u  obecnym  b y ła  nieco m niejsza, 
n iż w ro k u  poprzednim . W ydano  ogółem  zapom óg zł. 924,50, z k tó ry ch  k o rzy ­
s ta ło  9 alum nów  Wil. Sem inarjum  D uchow nego i 4 św ieck ich  w ychow anków . 
K ilku  b iednych  a sp iran tó w  k o rzy s ta ło  z pom ocy p ry w atn y ch . T ak  np . jeden , 
k tó ry  do D zieła p ieszo  p rzyszed ł z L ublina, m ia ł s ta le  ob iady  od P ań  Sodalisek .
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In n i m ieli w  In s ty tu c ie  b ezp ła tn e  m ieszk an ie , częściow o s to łow an ie  i pom oce 
w  nauce. P on iew aż In s ty tu t  A posto lsk i jak o  zak ład  naukow o-w ychow aw czy  
n ie  doszed ł do sk u tk u , p rze to  w k ońcu  1934/35 ro k u  p rzek sz ta łco n o  go w Ju - 
w en a t, m ający  c h a ra k te r  in te rn a tu .

Kasa.

S tan  K asy D zieła za ro k  1934/35 w yraz ił się w  sum ach  :
P ozosta ło ść  z d n ia  30 czerw ca 1934 r. . . zł. 168,65

W p ły w y : S k ład k i cz łonkow sk ie  . . zł. 1.254,50
O fiary . . . . .  zł. 88,—
O p ła ty  uczn i In s ty tu tu  . . zł. 8.522.95
W ydaw n ic tw a  i różne  . . zł. 855,— zł. 10.720,45

zł. 10.889,10
W yd atk i: Z apom ogi w ychow ankom  . . zł. 924,50

In s ty tu t  A posto lsk i — n au k a
i u trzy m an ie  uczn i . . zł. 9.928,25 zł. 10.852,75

P o zo sta ło ść  n a  dzień  1 lipca  1935 r. zł. 36 35

R ów nież ja k  w la ta c h  ub ieg łych  n ic  n ie  p łacono  z funduszów  D zieła za 
lo k a l, św ia tło  i o p a ł dla o gn iska  D zieła an i te ż  za czynności ad m in is tracy jn e  
i k an ce la ry jn e .

Wydawnictwa.

Z b ra k u  środków  ak c ja  w ydaw nicza n ie  m ogła się rozw inąć. W lipcu  
1934 r. w ydano  po raz d rug i dziełko  : A. M agniez, O dpow iedzi zd row ego  ro zu m u  
na  z a r z u ty  p rze c iw  re lig ji, w  ilości 3.000 egzem plarzy . N ak ład  te n  w k ró tce  
w yprzedano , w obec czego w g ru d n iu  1934 r. w ydano  tę  b roszurę po raz trzeci 
w  ilości 5.000 egzem plarzy . Do lipca  1935 r. p raw ie  ukończono  sp rzedaż  i tego  
n a k ła d u , w praw dzie  bez zysku , lecz i bez s tra ty , k ilku  zaś b iednych  w ycho ­
w anków  m iało  p rzy tem  pew ien  zarobek . W p rzy go tow an iu  są  rów nież in n e  
k s iążk i do w ydan ia , czekające  sw ojej k o le jk i i dogodniejszych w aru n k ó w  zbytu .

Wnioski.
S praw a op iek i nad  m łodzieżą je s t zaw sze bardzo  w ażną, gdyż ja k a  je s t 

m łodzież, ta k ie j m ożem y się spodziew ać przyszłośc i p a ń s tw a  i K ościoła. W śród 
w ielu  in n y ch  zak ład ó w  w ychow aw czych Dzieło M. B. P ow ołań , m ające na  celu 
ta k  p ięk n e  i szczy tne zadan ie  u ła tw ie n ia  m łodzieży p rzygo tow an ia  się do p racy  
ap o sto lsk ie j, m oże jeszcze n iezb y t dobrze w yw iązuje się ze sw ych zadań , mimo 
to  jed n ak  je s t coraz lep sza  o rgan izac ja  w ew n ę trzn a  i s ta ły  choć pow olny rozw ój 
budzą  ufność w  dalszy  rozw ój i po stęp , w coraz ow ocniejszą rea lizac ję  pow zię­
te j przez D zieło idei.

W ilno, d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  1935 r.

T. Blrecki A. Sawicki A. Zgierski
S ek re ta rz  P rezes Z arządu  S k a rb n ik

Zjazd delegowanych Kat. Stow. obrady  XI zjazdu delegow anych  K at.
Młodzieży męskiej w Wilnie. — S tow arzyszen ia  M łodzieży m ęskiej
D nia 24 i 25 m aja  odbyw ały  się a rch id iecezji W ileńsk ie j p rzy  udziale
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143 delegatów , rep rezen tu jący ch  95 
oddziałów  S tow arzyszen ia .

Z jazd rozpoczął się n ab ożeństw em , 
odpraw ionem  przez J. E. Ks. A rcybi- 
sk u pa-M etropo litę  p rzed  o łtarzem  
N. M. P. O strobram sk ie j. M łodzież 
w spó ln ie  z ak ad em ik am i odm ów iła 
ro tę  ślubow ania , sk ład an eg o  w tym  
sam ym  dn iu  w C zęstochow ie. Po n ab o ­
żeństw ie  delegaci udali się do m auzo­
leum  n a  R ossie, gdzie złożyli w ią ­
z an k ę  kw iatów .

Ze sp raw o zd an ia  za ro k  1935 w y­
n ik a , że S tow arzyszen ie  liczyło w 
tym  ro k u  5258 członków , zg rupow a­
nych w 233 oddziałach . O ddziały w 
ciągu  ro k u  odbyły  2586 zebrań .

W dziedzinie p racy  re lig ijne j od ­
działy  zo rganizow ały  i odbyły  115 
kon ferency j rek o lek cy jn y ch , 600 razy  
p rzy stęp o w ały  do w spó lnej spow iedzi

STO LIC A  A

Nominacja nowego nuncjusza 
w Paryżu. — Na s tan o w isk o  n u n c ju ­
sza aposto lsk iego  w P aryżu  pow oła­
ny zo sta ł a rcy b isk u p  ty tu la rn y  E fe­
zu, Mgr. V alerio  V aleri, do ty ch cza­
sow y n u n c ju sz  w B ukareszcie . A rcy­
b isk u p  V aleri u rzędow ał już w P ary ­
żu jak o  a u d y to r n u n c ja tu ry  za cza­
sów  obecnego k a rd y n a ła  C erettiego . 
W  r. 1927 k o n sek ro w an y  na  a rcy b i­
sk u p a  ty tu la rn eg o  Efezu m ianow any 
zo sta ł de lega tem  aposto lsk im  na  P a ­
le s ty n ę , E g ip t, A rab ję , E ry tre ję  i 
A bisynję. S tanow isko  nunc ju sza  w 
R um unji ob ją ł w r. 1933.

Inauguracja nowego pałacu św. 
Kongregacyj rzymskich. — D nia 23 
m aja  Ojciec św. odw iedził d la doko­
n a n ia  u roczyste j in au g u rac ji nowo- 
w zniesiony n a  p rzyznanych  Stolicy 
św. przez t r a k ta t  la te ra ń sk i te ren ach  
na  Z a tyb rzu  w sp an ia ły  b u dynek  m a­
jący  pom ieścić św . K ongregacje  R zym ­
sk ie . O g. 10,30 P ap ież  w otoczeniu  
o ch m istrza  dw oru, szam belanów  oraz

i K om unji św . K ó łka  re lig ijne  odbyły  
211 konfer. — P raca  o św iatow a była 
prow adzona przez członków  w sp ó ł­
p racu jących  ze s ta rszeg o  spo łeczeń ­
stw a a częściow o i przez sam ą młodzież 
drogą sam oksz ta łcen ia . W ygłoszono 
w  oddziałach  2548 w ykładów , z czego 
1433 w ygłosili sam i cz łonkow ie . D ru­
how ie p rzeczy ta li w  ro k u  1935 — 
25.139 k siążek . W p racach  p rzy sp o ­
sob ien ia  ro ln iczego b ra ło  udział 2959 
d ruhów . P ierw szy  s to p ień  p. r. u k o ń ­
czyło 664 druhów , d rugi s to p ień  150. 
W k ó łk a c h  w ychow an ia  fizycznego 
ćw iczyło 722 członków . O brady  zak o ń ­
czył jednodn iow y  k u rs  o rganizacy jny .

W trzecim  dniu  z jazdu  druhow ie 
delegow ani w spóln ie  z d ruchnam i, 
k tó re  odbyw ały  sw ój zjazd w tym  
sam ym  czasie, odbyli p ielgrzym kę 
do K alw arji pod W ilnem .

g u b e rn a to ra  M iasta  W atyk . i ko ­
m en d an ta  s traży  p a łacow ej opuścił 
w trzech  sam óchodach  W aty k a n  i 
en tu z jasty czn ie  pozdraw iany  w zdłuż 
ca łe j drogi przez tłu m y  w iernych  
p rzyby ł do now ego p a łacu , gdzie Go 
w ita ło  20 kardyna łów . Po zw iedzeniu 
pom ieszczeń p rzeznaczonych  d la  św. 
K ongregacyj: K onsysto rza , Z akonów , 
Soborów , S ak ram en tów  i O brzędów , 
k tó re  o trzym ały  o bszerne , p ięk n e  
lokale , doskona le  w p ływ ające  na  
u sp raw n ien ie  p rac  i u ła tw ia jące  do­
stęp  dla publiczności. O jciec św . w y­
g ło sił przem ów ien ie, zaznaczając, że 
w ięcej niż Jego  słow a m ów ią k am ie ­
nie. P ap ież  cieszy się, że zarów no 
tw ó rca  p ro jek tu , a rc h ite k t Momo, ja k  
i budow niczy in ży n ie r C aste lli, za­
dośćuczynili ca łkow ic ie  Jego  życzeniu 
i w skazów kom , s tw arza jąc  rzecz p ię k ­
n ą  choć dw a ty lk o  p o siad a jącą  lu k su ­
sy: lu k su s  p rze s trzen i i lu k su s  św ia tła . 
N a dow ód sw ego u zn an ia  O jciec św. 
udzie lił obu inżyn ierom  odznaczeń
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w ielk iego  k rzy ża  o rderu  św . Sylw e­
s tra . Z w racając  się n a s tę p n ie  do p ra ­
cow ników  św. K ongregacyj, P ap ież  
m ów ił, że obszernośó  pom ieszczeń, 
w k tó ry ch  p racu ją , ma im  p rzypom i­
n ać  codzień o w ie lkości i doniosłości 
ich p rac . Je s t to  ty lk o  pow tórzen iem  
m yśli, w ypow iedzianej przez św. K a­
ro la  B orom eusza. Gdy Św ięty  te n  
w znosił b u d y n ek  sem inarjum  m edjo- 
lańsk iego , a rc h i te k t zw raca ł uw agę, 
że będzie on zby t obszernym . Na to 
św . K arol odpow iedzia ł, iż b u d y n ek

Z NIWY K O ŚCIELN EJ I

Unifikacja władz szkolnych 
z aparatem państwowym.—Lw ow ­
sk i „D ziennik  P o lsk i"  donosi, że 
w M in iste rs tw ie  W.R. i O.P. rozw a­
żan a  je s t k w e s tja  zm iany  s to su n k u  
in sp e k to ra tó w  i k u ra to rjó w  do w ładz 
w ojew ódzkich  i s ta ro śc iń sk ic h . Ma- 
g is tra tu ra  szko lna , k tó ra  je s t d o ty ch ­
czas zu p e łn ie  z am k n ię ta  dla w pływ ów  
ad m in is trac ji ogólnej, s tan o w iąc  n ie ­
jak o  p ań stw o  w p ań stw ie , m a być 
w  pew nym  zak res ie  po d d an a  k o n tro li 
w ojew odów  i s ta ro s tó w . P ro je k t te j 
u n ifik ac ji w ładz b y ł już d y sk u to w an y  
w okresie , gdy  m in is trem  W.R. i O.P. 
by ł p. W acław  Jędrzejew icz .

„ Ja k  n a s  in fo rm u ją—pisze D zien­
n ik  P o lsk i — m iędzy M in iste rstw em  
O św iaty  a k ierow n ic tw em  Z w iązku  
N.P. is tn ie je  rozdźw ięk, pog łęb ia jący  
się co raz  bardzie j.

W M in iste rs tw ie  decydu jące  z n a ­
czenie m a g ru p a  „Z rębu", tj. zw olen­
n icy  ideologji p ań stw o w ej, gdy Z w ią­
zek  N auczycielsk i zdradza sy m p a tje  
kom un istyczne . W ty ch  w a ru n k ach  
k o n tro la  szko ln ic tw a  przez w ładze 
po lityczno  - adm in is tracy jn e  by łab y  
bardzo  p o żąd an a" .

m usi być w ielk i, poniew aż w in ien  
p rzypom inać  m łodzieży o w ielkości 
je j pow ołan ia . Ojciec św . p rzekonany  
je s t,  że w ielkość gm achu  będzie d la 
w spó łp racow n ików  św. K ongregacyj 
now ym  bodźcem  do coraz w iększych  
w ysiłków . W zakończen iu  P ap ież  do­
dał, że dążył, by now y gm ach godnie 
o dpow iadał sw em u o toczen iu  a w ięc 
bazylice S an ta  M aria n a  Z atybrzu  i 
pa łacow i św. K alik s ta . Po udzielen iu  
b ło g o s ław ień stw a  ap o sto lsk iego  P a ­
pież P ius XI pow rócił do W aty k an u .

DU SZPA STER SKIEJ.

Protest organizacyj katolickich 
przeciwko koedukacji w szkole.—
A rch id iecezjalny  In s ty tu t A kcji K a­
to lick ie j w e Lw ow ie w ysto sow ał n a ­
s tę p u ją c e  p ism o do K ura to rjum  o k rę ­
gu lw ow skiego :

Im ien iem  A kcji K ato lick ie j A rch i­
d iecezji L w ow skiej m am y zaszczyt 
zw rócić się do K u ra to rju m  O kręgu  
Szkolnego Lw ow skiego z uprzejm em  
p rzedstaw ien iem , że zam ierzona re ­
form a szk o ln ic tw a  co do zam iany 
n iek tó ry ch  szkół m ie jsk ich  na  koe­
du k acy jn e  w yw oła w  spo łeczeństw ie  
k a to lick iem  bardzo  u jem ne  w rażen ie .

Aż n ad to  często  d a ją  się słyszeć 
głosy  zarów no ze sfe r św ieck ich  ja k  
i duchow nych  o p rzeraża jącym  u p ad ­
k u  m oralności w śród  m łodzieży. D la­
tego  też  uw ażam y, że zam ierzona 
re fo rm a szko lna  w każdym  razie  nie 
przyczyni się do popraw y  tego  s ta n u  
•rzeczy. W edług  naszej w iadom ości 
p róby  już przeprow adzone d a ły  w ię­
cej n iż u jem ne w ynik i. P rosim y w ięc, 
aby K u ra to rju m  raczy ło  życzliw ie 
rozw ażyć i uw zględnić zastrzeżen ia , 
k tó re  spo łeczeństw o  ka to lick ie  żywi 
przeciw  zam ierzonej koedukacji.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn i a  A rch id iecez ja lna  w  W iln ie .



DRUSKIENIKI-ZDROJOWISKO
N A D  N I E M N E M

I LEŚNA STACJA KLIMATYCZNA
Sezon letni od 15 m aja do 30/ września. Silna, 5 %  solanka 
do kąpieli z n o w e g o  ź ró d ła  i niskoprocentowa » S o la n k a  
D r u s k ie n ic k a «  do picia oraz znakom ita borowina Druskienicka 
— L E C Z Ą :  gościec, choroby przem iany m aterji, choroby 
nerwów, choroby serca, choroby żołądka i jelit, choroby górnych 
dróg oddechow. NOW OCZESNE URZĄDZENIA LECZNICZE. 
Zakład leczniczego stosowania s ł o ń c a ,  p o w i e t r z a  i r u c h u ,  

PŁY W ALN IE, KĄSKADOWKI. Plaża nad N iem nem .

Na sezon jesienny i wiosenny ceny zniżone.

INFORM ACYJ udziela w Druskienikach: Komisja Zdrojowa, 
w W arszawie : Związek Uzdrowisk Polskich, Boduena 2,

telef. 434-38.

OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"

przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO 
Wilno, Garbarska 1, tel. 82

O. M A T K I E W I C Z
d a w n .  f. K. G O R Z U C H O W S K I

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  

w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d ostęp n e.

K A P E L U S Z E  
i C Z A P K I

w c ie m n y c h  k o lo ra ch  — dla duchowieństwa

E. M I E S Z K O W S K I  , M IC K IEW IC ZA  1
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